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SERWIS REGIONALNY
’ RADOM. W sobotę, 10 marca 1990 r. odbyła się 

III tura Walnego Zjazdu Delegatów NSZZ "Solidarność" 
Ziemia Radomska. Uzupełniono skład 33-osobowego Za­
rządu Regionu i 9-0sobowej Reprezentacji Regionu na 
Zjazd Krajowy, wybrano 7-osobową Komisję Rewizyjną 
i uchwalono Program Działania Związku. Dokładna re­
lacja ze Zjazdu - w dalszej części "Biuletynu".

RADOM. 8 marca w godz. 14-16.00 kilkudziesięcio­
osobowa grupa członków Konfederacji Polski Niepodle­
głej i Polskiej Partii Socjalistycznej pikietowała 
wejście do budynku SądU'W Radomiu, protestując prze­
ciwko mianowaniu na prezesa Sądu Rejonowego Włodzi-. 
mierzą Frani. Pikieta miała pokojowy charakter, a 
mimo to budynek sądu został zamknięty przed zainte­
resowanymi (w godzinach urzędowania!). Wśród de­
monstrantów rozpoznano kilkuosobową ekipę funkcjona­
riuszy SB, którzy po publicznym zdemaskowaniu poś­
piesznie opuścili okolice sądu. Ich ucieczka została 
utrwalona na zdjęciach fotograficznych.

RADOM. Pod patronatem Komisji Zakładowej "S" w 
Zakładach Przemysłu Tytoniowego w Radomiu zawiązał 
się Tymczasowy Komitet Represjonowanych - Czerwiec 
76. Komitet zbiera podpisy pod następującym ape­
lem:

"My, mieszkańcy Radomia protestujemy przeciwko 
wybraniu i zatwierdzeniu przez Ministra Sprawiedli- . 
wości na stanowisku prezesa Sądu Rejonowego ob.Wło­
dzi mierzą Frani.

Ten człowiek skazywał uczestników protestu w 
1976 r. w fikćyjnych procesach służąc gorliwie komu­
nistycznemu bezprawiu.

Nie pozwolimy na hańbienie Sądu Rzeczpospolitej 
przez kata robotników".

LIPSKO. Terenowa komisja Koordynacyjna "S" w Li­
psku informuje o nasilających się atakach "niezna­
nych sprawców" na Bibliotekę Publiczną w Lipsku, 
w której ma swoją siedzibę "Solidarność" i Komitet 
Obywatelski. Wznocy 6/7 marca uszkodzono drzwi wej­
ściowe do biblioteki oraz zamalowano czarną farbą 
tablice i gabloty ogłoszeniowe "S". Poprzedniej no­
cy na tablicach wywieszono paszkwijanckie ulotki. 
Incydenty takie zdarzają się od czasu, gdy na spot­
kanie z wyborcami przyjechał do Lipska poseł Łopu­
szański. Powstałe straty "Solidarność" szacuje na 
ok, 500 tys.zł.

i SKARYSZEWk.Radomia. 4 marca na otwartym zebra­
niu PSL "Odrodzenie" z udziałem vlcewojewody Kierz- 
kowskle^o, prezesa PSL Węglickiego i przewodniczą­
cego Rady Narodowej w Skaryszewie Bartkiewicza - 
powołano "Ludowy, Komitet Obywatelski gminy'Skary­
szew". Obecni na’ zebraniu przedstawiciele NSZZ "S" 
Rolników Indywidualnych i "solidarnościowego" Ru­
chu Obywatelskiego ocenili powstanie Komitetu jako 
"robienie wody z mózgu rolnikom" i próbę kradzieży 
rtazwy"Komitet Obywatelski".

ZWOLEŃ. Prezes Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Zwoleniu Z.Dunowskl nie dopuścił do zebra­
nia wyborczego zakładowej organizacji "S". Zebranie 
miało się odbyć V marca w budynku OSM przy obecnoś­
ci przedstawicieli Zarządu Regionu. Z.Dunowskl dąży 
do wybrania Komisji Zakładowej spośród grona uleg­
łych sobie °sób i w tym celu montuje nowy, "ópozycy 
jny" wobec istniejącego, Komitet Założycielski '"S"

RADOM. Załogę jednego z największych przedsiębiorstw . 
przemysłowych Radomia, "Radoksóru", czeka najprawdopodob­
niej kolejny urlop bezpłatny. Po poprzednim, dwutygodnio­
wym, sytuacja niewiele się poprawiła. Dług zakładu urósł 
do 15 mld zł,, nie zwiększyły się wpływy ze sprzedaży obu­
wia. Mało efektowne i drogie buty z "Radoskóru" nadal nie 
znajdują nabywców i zalegają tysiącami magazyny 1 hale: 
produkcyjne. Niewielu jest chętnych do objęcia funkcji 
dyrektora'naczelnego. Jest bardzo prawdopodobne/ że waku­
jące od kilku miesięcy stanowiska przypadnie komuś z obec­
nej kadry kierowniczej.

Dużo emocji wywołują przygotowania do otworzenia w Ra- 
domiu-nowej, potężnej firmy obuwniczej. Finansowana przez 
Polaka zza granicy i kierowana przez byłego dyrektora 
"Radoskóru"; Andrzeja Foremniaka, ma'zatrudniać kilkaset 
osób i może okazać się potężną konkurencją dla nieco ar­
chaicznego radomskiego kolosa. Krążą pogłoski, że dyrektor 
Foremniak ściągnie do siebie najlepszych fachowców i prze­
chwyci najbardziej intratne kontrakty zagraniczne "Radoskó­
ru" .

Na niedawnej naradzie z kadrą kierowniczą, p.o. dyrek­
tora, Mieczysława Swięch oświadczyła,. że dyrekcja jest 
przygotowana na kilka wariantów dalszego rozwoju sytuacji. 
Wariant najbardziej .pesymistyczny, choć nie najmniej pra­
wdopodobny, zakłada objęcie zakładu postępowaniem upadło­
ściowym. 0 tym, czy "Radoskór" padnie, zadecydują najbliż­
sza 2-3 miesiące...

• RADOM. Komisja„Zakładowa "S" przy Zakładach Budownict­
wa Kolejowego w Radomiu ogłosiła na terenie wszystkich, 
jednostek produkcyjnych pogotowie strajkowe. Komisja doma­
ga się natychmiastowej realizacji Uchwały Rady Prac owi cz ej 
o odwołaniu ze stanowiska dyrektora naczelnego, Andrzeja 
Ludwickiegó. i

■ RADOM. Komisja Zakładowa "S" przy PSS "Społem" w Rado­
miu przystąpiła do akcji protestacyjnej, polegającej na 
wywieszeniu transparentów i ^flagowaniu zakładu. Głównymi 
przyczynami akcji są: wypłata zawyżonych nagród z zysku 
dla kadry kierowniczej oraz ponowne zatrudnienie pracow­
nika w komórce obrony cywilnej. "S" zarzuca także Zarżą- • 
dowi niewłaściwe rozpropagowanie wśąód pracowników apelu 
o przekazywanie kwot z zysku na przyszły udział człon­
kowski - w rezultacie spółdzielnia zmuszona Jest szukać 
wysokooprocentowanych kredytów w banku - i przyznanie wy­
sokich ryczałtów na samochody prywatne dla kadry kierow­
niczej.

RADOM. Komisja Zakładowa "S" przy Polskim.Komitecie 
Pomocy Społecznej w Radomiu przekazała 100 tys.zł na Fun­
dusz Inicjatyw Społecznych rządu T.Mazowiecki ego. Pienią­
dze pochodziły ze składek członkowskich.

ZAPNIOW k.Przysuchy. Górnicy z kopalni Zapniów k.Przy­
suchy postanowili nie odbierać przysługujących im wyna­
grodzeń za pracę i' nie wpusączać jakichkolwiek obcych 
osób na teren zakładu. Chcą w ten sposób zaprotestować 
i obronić się. przed wypowiedzeniem umów o pracę, które 
mają im być wręczone w związku z likwidacją kopalni. Gór- . 
nicy postanowili także nie sprzedawać wydobywanej w ko- 
.palni • gliny ogniotrwałej.

UWAGA KOMISJE Z A, K Ł A D 0 W E ' I

Pierwsze z cyklu 3 szkoleń dla Komisji Zakładowych "S" 
odbędzie się we wtorek, 20 marca, w Domu Kultury Zakła­
dów Metalowych w Radomiu. Początek szkolenia - godz. 17.00.
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RADOM. Były przewodniczący Regionalnej Komi­
sji Wyborczej MKR'"S" Ziemia Radomska Marek Doro- 
ciak zrezygnował z członkostwa w Krajowej Komisji 
Wyborczej NSZZ "Solidarność". Swoją decyzję uza­
sadnił ^manipulacjami dokonywanymi przez Komisję", 
które doprowadziły do bezprawnegb - Jego zdaniem 
- unieważnienia wyborów w Regionie Ziemia Radom­
ska i spowodowały nowe wybory.

"Krajowa Komisja Wyborcza - stwierdza M.Doro- 
ciak - nie Jest statutowym organem władzy Związku 
Została utworzona tylko do manipulowania wybora­
mi w Regionach. Próbowała m.in. dopuścić niezare- 
Jestrowane w Szczecinie organizacje zakładowe do 
wyborów, w Łodzi chclała przesunąć termin WZD... 
Statut NSZZ "S" nie przewiduje sposobu czy też 
trybu powołania Komisji Wyborczej ani też nie ok­
reśla jej uprawnień. W Statucie 'wymienione są wła­
dze Związku'- zatem tylko tym organom przysługuje 
prawo władczej ingerencji w granicach przyznanych 
Statutem. Ingerencja KKWyb w radomskie wybory by­
ła) więc pozbawiona podstaw..."

RADOM. Komisja Zakładowa "S" przy Zakładach 
Tytoniowych w Radomiu przesłała do Krajowej Komi­
sji Wykonawczej "S" w Gdańsku pismo informujące o 
czasowym wstrzymaniu odprowadzania składek do MKR 
Ziemia Radomska i o nieuczestniczeniu w zebra­
niach plenarnych Regionu. KZ "S" zarzuca władzom 
Regionu małą operatywność i koncentrowanie się na 
personalnych rozgrywkach. Uważa, iż zła. interprę- . 
tacja ordynacji wyborczej, która doprowadziła,do 
unieważnienia wyborów regionalnych, była działa­
niem celowym pewnych grup działaczy, pregnących 
zapewnić sobie miejsca we władzach "z. klucza". 
Takie tendencje - pisze KZ "S" - znane były Tym­
czasowym władzom Regiontt i właściwie im odpowiada­
ły. W imię własnych celów podjęto ryzyko.działań 
sprzecznych z.e statutem zdając sobie całkowicie 
sprawę z. ewentualnych konsekwencji. Potwierdziło 
to zachowanie kandydatów po II turze wyborów - , 
cl, którzy odpadli natychmiast rozpoczęli kampa­
nie — za unieważnienie® wyborów..."
' ’"Uważamy - stwierdza dalej KZ "S" - że grupy
związkowe widząc; słabość 3truktur .nadrzędnych 1 
trudną sytuację w kraju, mają prawo poszukiwać 
rozwiązań alternatywnych. Na tym gruncie powsta­
ła grupa Inicjatywna "Solidarność-80".

Warto wiedzieć,, że Komisja Zakładowa "3" z 
ZPT już od dłuższego czasu nie uczestniczy w pra- 
ćach MKR "S" Ziemia Radomska. Ostatnio była współ­
organizatorem spotkania z liderami "Solidarności- 
-80" M.Jurczykiem i S.Jaworskim.

RADOM. Dyrekcja Przedsiębiorstwa Transportowo- 
-Sprzętowego Budownictwa "Transbud" w Radomiu pod­
jęła decyzję o grupowym zwolnieniu pracowników. 
Pracę ma utracić 236 osób (na 521 zatrudnionych) 
w tym: 104 kierowców, 38 robotników warsztatowych 
i 52 pracowników umysłowych. Przyczyną zwolnień 
jest wyraźne zmniejszenie się zapotrzebowania na 
usługi transpcrtowo-sprzętowe i brakiem perspek­
tyw wykorzystanie dotychczasowej zdolności prze­
wozowej. Gdyby zamiary dyrekcji zostały urzeczywi­
stnione (Komisja Zakładowa "S" zapowiedziała ostre 
przeciwdziałanie) byłby to pierwszy przypadek tak 
masowej redukcji pracowników w województwie radom­
skim.

RADOM. Regionalna Komisja Koordynacyjna ds.Kul­
tury NSZZ "S" Ziemia Radomska wyraziła votum nie­
ufności Janowi Slizakowi, dyrektorowi Wydziału Ku­
ltury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego w Radomiu. 
"Napływające sygnały ze środowiska pracowników ku­
ltury - stwierdziła Komisja - wyraźnie świadczą o 
niekompetencji obecnego dyrektora. Opinia o podej­
mowanych przez niego działaniach 1 decyzjach ma 
charakter zdecydowanie negatywny, co znajduje 3WÓJ 
oddźwięk zarówno w prasie lokalnej i centralnej 
jak i wśród -ludzi uznanych za fachowców w 'sferze 
zarządzania i administrowania kulturą. Postępowa­
nie dyr,. J.Slizaka - szczególnie brak zasadności 
i Jasnych kryteriów w rozdziale środków finanso­
wych - nacechowane Jest przypadkowością 1 arbitra­
lnością, przyczyniając się swą arogancją przy ró­
wnoczesnej niefachowości do antagonizowania ludzi 
kultury w Radomiu i Województwie. W efekcie prowa­
dzi to do trwonienia wartości i zasobów kultury 
regionu radomski egoj do blamażu wojewódzkiego apa­
ratu adnftnistracyjnego Państwa".

MATERIAŁY KKW

13 marca obradowało Prezydium Krajowej Komisji Wyko­
nawczej NSZZ "Solidarność". Pierwsza cześć obrad, yr któ­
rej uczestniczył ekspert ekonomiczny Związku Tomasz .Sta­
nkiewicz oraz szef Ośrodka Prac Społeczno-Zawooowych 
"Solidarności" Ryszard Bugaj poświęcono projektowanym 
rozmowom z rządem.

Jacek Merkel przedstawił projekt stanowiska Związku 
w sprawach przewidzianych na pierwsze ze spotkań 21 ma­
rca. Będzie ono poświęcone problemom indekśa ji, mini­
malnej płacy gwarantowanej i prywatyzacji gospodarki. 
6 kwietnia natomiast odbędą rozmowy na temat zatrudnie­
nia i zwolnień, a także projektu nowelizacji ustawy o 
zakładowym systemie wynagrodzeń, którą niedawno Związek 
otrzymał do zaopiniowania.

Projekt stanowiska Związku w kwestiach zatrudnienia 
zaprezentował Michał Boni. Ostateczne stanowisko we wszy­
stkich omawianych sprawach przyjroie’KKW na posiedzeniu 
19 marca. Wtedy też zostanie ustalony skład reprezenta­
cji na rozmowy z rządem.

Prezydium KKW podjęło decyzję o zgłoszeniu do Nacze­
lnej Rady Zatrudnienia dwóch swoich kandydatów. Są ni­
mi: Michał Boni, przewodniczący Regionu Mazowsze oraz 
Marian Krzaklewski z Regionu Śląsko-Dąbrowskiego, czło­
nek KKW. Wysłuchano Informacji Ryszarda Bugaja o pra­
cach OPSZ NSZZ "Solidarność". Ośrodek ten przygotowuje 
m.in. na II Krajowy Zjazd Delegatów opracowanie na te­
mat sytuacji w kraju zawierające również pewne propozy­
cje programowe dla Związku. >

Władysław Liwak, przewodniczący Komisji Regulamino­
wej poinformował o przebiegu prac Komisji i projektowa­
nych zmianach w statucie. Dotyczą one m.in. takich kwe­
stii, Jak osobowość prawna różnych statutowych ciał 
Związku, status sekcji branżowych 1 zawodowych i in­
nych. , . ... '

Zaaprobowano kandydatury jedenastu przedstawicieli 
Związku do Rady Naczelnej ZUS, oraz trzech obserwatorów 
prac Rady Nadzorczej FWP. . -

Prezydium zaakceptowało propozycje grupy gdańskich 
socjologów, którzy zamierzają przeprowadzić wśród dele­
gatów na II Krajowy Zjazd Delegatów, ankietę i na Jej 
podstawie zaprezentować "działacza"związkowego portret 
własny".

hdańsk., 13 marca 1990 r.-

' I ■ ;

NOWE MIASTO NAD PILICA. Oficerowie, chorążowie 
i podoficerowie Jednostki Wojskowej w Nowym Mieś­
cie nad Pilicą wystosowali list do Prezydenta RP, Se- 

■ Jmu i Senatu. "Pozytywne , demokratyczne przemiany 
' w naszym kraju nie powinny omijać Polskich Sił Zbroj- 
j nych - plszą wojskowi - Popieramy", politykę reform/ 
. rządu, ale domagamy się równoćześnie jednoznacznego 
' określenia przez*rząd stanowiska wobec yojska. Jest 

to potrzebne zarówno nam, jak 1 społeczeństwu. Zain­
teresowani Jesteśmy, aby‘służyć w armii nowoczesnej, 
wyposażonej w skuteczny sprzęt bojowy 1 nowoczesne 
techniczne systemy dowodzenia.

Nie zgadzamy się z odgórnymi propozycjami tworze­
nia stowarzyszeń, pseudo-związków zawodowych, które 
miałyby rzekomo bronić tak ważnych spraw, jakimi są, 
godność, honor i pozycja żołnierza zawodowego.

Uważamy, że przeprowadzana obecnie restrukturyza­
cja Jest nieefektywna 1 nie może przynieść spodziewa­
nych korzyści. Uderza ona w młodą, wykształconą niż­
szą kadrę, powodując jej odejście z naszych szeregów 
i zmniejszając rzeczywisty potencjał obronny kraju. 
Zbiurokratyzowane i nadmiernie rozrośnięte struktur 
instytucji centralnych Ministerstwa 0bronv Narodowi 
1 byłego Głównego Zarządu Politycznego WProbsadzon 
przez kadrę konserwatywną są natomiast nadal zachc 
wane...

W trybie pilnym należy opracować i wdrożyć: 
nowy model wychowania patriotycznego w wojsku,w miej­
sce dotychczasowego systemu szkolenia obywatelskiego 
oraz nowe regulaminy, ceremoniał, zasady etyki, sta­
tuty sądów honorowych jak również część wojskową ko­
deksu karnego

Uważamy, że wprowadzenie zmian w funkcjonowaniu 
WP jest niezbędne do utrzymania na właściwym pozio­
mie zdolności i możliwości obronnych R?eczposnoliteJ 
Polskiej, a obecne kierownictwo Ministerstwa Obrony

- ■ Narodowej nie jest w stanie tego dokonać."
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ZIEMIA RADOMSKA

TURA 2
sobota, 5 marca 1990 r.

pierwszą część obrad, rozpoczętych z tradycyjnym 
40-mlnutowym opóźnieniem, wypełniają sprawy procedura­
lne.

W związku z kandydowaniem na stanowslko Przewodni­
czącego Regionu, rezygnuje z funkcji Drzewodniczącego 
Zjazdu Zenon Madej. Jego miejsce zajmuje Jerzy Maśla­
nek z Zakładów Metalowych w Zwoleniu.

Kilkanaście minut trwa dyskusja, czy dopuścić do u- 
dzlału w Zjeździe przedstawicieli Komisji Zakładowych 
"S" Transportu Prywatnego (Z.Podkowiński, J.Popławski) 
i Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy (P.Kozakie­
wicz, Cz.Pierzchała), które, zdaniem pracownicy biura 
MKR, M.Bienkiewicz, nie odprowadzają składek w należy­
tej wysokości. Delegaci po wysłuchaniu wszystkich zain­
teresowanych (P.Kozakiewicz: "Już raz mnie niesłusznie 
usunięto z tej sali; są osoby dla których jestem nie­
wygodny") decydują się na pozostawienie obu zakładów 
na sali, zobowiązując je do uregulowania ewentualnych 
,należności przed następną turą WZD.

Prezydium Zjazdu odczytuje rezygnacje, przedłożone 
delegatom: Witolda Króla - z kandydowania na Przewod­
niczącego Regionu i delegata na Zjazd Krajowy, Jerzego 
Jazienickiego - z kandydowania na Przewodniczącego Re­
gionu, Andrzeja Beliny, Jana Popławskiego, Tomasza Ła­
dno i Wojciecha Owczarka - z kandydowania do Zarządu 
Regionu. Informuje też o rezygnacjach z członkostwa 
w Regionalnej Komisji Wyborczej osób, które kandydują 
do Zarządu lub na Przewodniczącego*(co wywołuje małą 
konsternację na sali: pada zarzut, że takie rezygnacje 
winny być złożone w czasie I tury WZD).oraz zarządza 
ponowne wybory do Komisji Wyborczej. W jej skład,wcho­
dzą: Adam Siciarz, Waldemar Woźniak, Szyderski Józef, 
Piotr. Walczak .

i Wybrana zostaje 15-osobowa Komisja Skrótacyjna,Two­
rzą ją: Zdziech Kazimierz, Żurowski Marek, Pijarski 
Mariąn, Bojarski Henryk, Skierczyński Marian, Kłos El­
żbieta, Goguła Maria, Fltas Marek, Michalak Zdzisław, 
Wiśniewski Marek, Obara Jadwiga, Madejski Wojciech, 
Przerwa Jan, .Radomska Joanna i Chaberski Zenon. W dal­
szej części obrad skład Komisji zostaje uzupełniony o 
dalsze 6 osób: Ładno Tomasza, Marka Czupryna, Bronisła­
wa Kiljana, Zygmunta Kołśuta, Marię Koźmińską i Stani­
sława Stępnia.

z przykrością patrzę tutaj na takich, co to organizowa­
li pod ochroną stanu wojennego i patronatem ZsMP tzw. 
szkoły inicjatwy gospodarczych na radomskiej WSI'*'... 
Jeszcze trudniej jest się pogodzić z faktem, że zdemas­
kowana w "Wolnym Robotniku" z 1988 r, jako konfident oso­
ba nadal nadaje ton w funkcjonowaniu Regionu

Moja sytuacja wynika z.tego, że znam od przeszło pół­
tora roku mechanizmy i pobudki, które kierują tymi oso­
bami. Podjąłem dzisiaj ostatnią próbę ratowania.Związku 
chcąc przeszkodzić tym lddzlom poąowne jego opanowanie. 
Czynię to pomimo, że zamierza się dzisiaj dokonać na mnie 
brutalnego uderzenia..

Nie domagam się wieszania czy palenia na stosie wszy­
stkich tych, co pchali w wiadomym kierunku nasz Region, 
ale chcąc niedopuścić do władz naszego Związku z byłej 
zbrodniczej PZPR, ZMS, ZSMP i ORMO a przede wszystkim »
MO i SB apeluję do nich, aby wycofali swoje kandyaatury 
zaś do. delegatów Zjazdu o wyeliminowanie ich w wyborach. 
Są tacy tutaj, zam ich".

Piotr Kozakiewicz,- mandat 254.
Po tym wystąpieniu część delegatów żąda podania listy 

osób, które były członkami PZPR lub miały inne politycz­
ne "grzechy" na sumieniu.. Piotr Kozakiewicz oświadcza, 
że dysponuje "grubą kopertą" z nazwiskami takich osób 
i że ujawni je przy prezentacji poszczególnych kandyda­
tów. Na sali rozlegają się oklaski i - głosy oburzenia...

Z kplei. Piotr Tusiński, przewodniczący Komisji Uchwał 
1 Wniosków informuje zebranych, że Komisja nie dysponuje 
żadnym z pism, o-których wspomina P.Kozakiewicz. Pisma 
takie z MKR-u do Komisji po prostu nie wpłynęły...

Wybory na Przewodniczącego Regiońu
0 gbdz. 11.00 kandydaci na Przewodniczącego Regionu 

(po rezygnacji W.Króla i ■ J.'Jazienickiego pozostała |ch 
jeszcze dwóch: Waldemar Baranowski i Zenon Madej) przy­
stępują do swojej prezentacji. Oto główne tezy ich wys­
tąpień:

Waldemar Baranowski;
( pracownik Zakładów Metalowych w Radomiu od 26 lat, żo­
naty, 2 dzieci, wykształcenie średnie techniczne. W 1981 
w Komisji Zakładowej "S" prowadził sprawy socjalne. V/ 
okresie stanu wojennego internowany, aresztowany, dzia­
łacz podziemnych struktur "S". Obecnie: sekretarz Komi­
sji Zakładowej "S" w Zakładach Metalowych.

Wystąpienie P.Kozakiewicza
Przed następnym punktem obrad, którym mają być wybo­

ry na Przewodniczącego Regionu, o głos prosi Piotr Ko­
zakiewicz twierdząc, że jego wystąpienie może.mieć du­
że znaczenie dla przebiegu Zjazdu. Na 'życzenie delega­
tów (105 za, 102 przeciw), Prezydium przychyla się do 
tej prośby. Piotr Kozakiewicz odczytuje z kartki nastę- .. 
pojący tekst:

"Zwracam się do Delegatów Zjazdu w chwili, która mo­
że być przełomową dla naszego Związku w Regionie. Wyda­
ja mi się, że jest to ostatnia.szansa, abyśmy "Solidar­
ności" Ziemia Radomska przywrócili godne jej imię i 
miejsce w Regionie..Jako Polak i katolik, nie związany 
nigdy z żadną partią, a od 1980 r. członek N3ZZ "Soli­
darność" uczestniczący potem czynnie w regionalnych 
strukturach podziemnych utożsamiam się z ideą i ethosem 
"Solidarności"... Mam więc prawo oczekiwać od władz 
Związku w Regionie zrozumienia, pomocy, a przede wszys­
tkim traktowania na równi z innymi członkami. Oczernia­
nie mnie i szykanowanie, niewpuszczanie na salę obrad 
czy usiłowanie z niej wyrzucenia, dyskredytowanie w o- ' 
czach mojej Komisji Zakładowej, czy wreszcie próby ode­
brania mandatu nie licują z postawami członków Związku 
mającego nazwę "Solidarność". Dochodzi do tego przepa­
dek wielu pism skierowanych przez moją Komisję do MKR 
czy manipulacja Komisji Nowakowskiego, która do dzisiaj 
nie zapoznała naszej strony z protokołem końcowym. Opu-

' blikowała natomiast kłamliwe i tendencyjne wnioski w 
biuletynie związkowym.

H dniu 28 lutego złożyłem w MKR dla Komisji Uchwał i ■ 
wniosków uchwałę członków Związku przy moim zakładzie • 
pracy, oraz moje wnioski w sprawie przedstawionego w 
czasie I tury zjazdu rozliczenia finansowego prosząc o 
ich odczytanie delegatom. Nie można przynajmniej z te­
go tematu czynić parodii, manipulować nim, czy wykorzy­
stywać do rozgrywki politycznej. Złożyłem również pis­
mo z dnia 14 lutego w sprawie rozliczenia ma,jątku Zwią­
zku z okresu konspiracji. Tak to było robione na przyk­
ład w Regionie Gdańskim. Mówiąc o okresie konspiracji

. "Solidarność" musi powrócić do korzeni swojej dzia­
łalności, czyli do aktywności w zakładach.pracy. Związek 
opanował do perfekcji odwoływanie dyrektorów,ale zanie­
dbał sprawy typowo pracownicze - BHP, zagadnienia Zwol­
nień z pracy, problematykę płacową. Komisje Zakładowe 
z małych przedsiębiorstw czy spółdzielni oczekują na po­
moc w tym zakresie - i zadaniem Regiortu jest im tę pomoc 
zorganizować.

. nowo wybrany Zarząd powinien jak najszybciej roz­
począć działalność gospodarczą. Większość Komisji Zakła­
dowych już teraz zarabia pieniądze, ale czyni to niefor­
malnie i po cichu. Stąd konieczność powołania spółki re­
gionalnej, która sankcjonowałaby dotychczasowe przedsię­
wzięcia i dynamizowałaby je. Niezbędna jest również Fun­
dacja Gospodarcza, mająca za cel ćchronę i pomoc dla 
pracowników zwalnianych z pracy.

. Związek czeka w najbliższym czasie samofinansowa­
nie się. Najprawdopodobniej uchwały Zjazdu Krajowego 
i nowe regulacje prawne zlikwidują etaty działaczy zwią- 
kowych. Będzie to dla "Solidarności" prawdziwa rewolucja 
Już teraz trzeba sporządzać odpowiednie bilanse i przy­
gotowywać się do zupełnie nowych form działania. Najbli­
ższe pół roku - to dla "Solidarności" być, albo nie być.

. Ze spraw ogólnospołecznych dwa problemy wymagają 
natychmiastowej interwencji regionalnych struktur "S": 
sprawj służby zdrowia (skandalicznie długi cykl inwesty­
cyjny budowy szpitala w Józefowie) i kiepska sytuacja 
lokalowa oświaty. W ich rozwiązanie .Związek, musi zaan­
gażować cały swój autorytet.

do.k. str.

W dalszej części obrad wyszło na jaw, że zarzut 
pod adresęm delegatów z WSI o "współpracę" z ZSMP był. 
nieporozumieniem. Ani P,Tusiński, ani K.Jezuita nie mie­
li nigdy nic wspólnego z ZSMP i z podejmowanymi przez 
tę organizację inicjatywami.

XX ,Jest naszym obowiązkiem przypomnieć, że ąpecjalnie 
powołana przez MKR Komisja Nadzwyczajna uznała przedsta­
wione wyżej zarzuty P.Kozakiewicza za nieudowodnione.



Zenon Madej:
(lat 27, wykształęenie średnie techniczne, żonaty, 

1 dziecko. Z "Solidarnością" związany od czasu ponownej 
jej rejestracji w kwietniu 1989 r. Od czerwca 1.989 r. - 
przewodniczący Komisji Zakładowej "S" w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Przemysłu Mięsnego w Radomiu, od llp- 
ca 1989 r. - członek Prezydium MKR i szef Komisji In­
terwencji MKR-u) -

. Nonsensem jest przedstawianie kandydatom jakiegoś 
własnego programu wyborczego. Przewodniczący i Zarząd 
Regionu są' po to, by realizować program przyjęty i zat­
wierdzony przez Komisje Zakładowe i, usankcjonowany na 
Walnym Zj.eździe Regionalnym. Kandydat na przewodniczące­
go może wysuwać pewne życzenia i intencje, które Zjazd 
albo .uzna za własne, albo nie.

. 40-lecie rządów komunistycznych w Polsce dokonało 
nieprawdopodobnych spustoszeń intelektualnych

w społeczeństwie. Poziom sprawności zawodowej- wię­
kszości działaczy politycznych i społecznych - w tym 
także działaczy "S" - jest bardzo niski. Stąd koniecz­
ność przygotowania precyzyjnego i wszechstronnego pro­
gramu szkoleń, które pomogą stworzyć kadrę fachowych 
i kompetentnych organizatorów ruchu zawodowego.

. Istnieje pilna potrzeba upodmiotowienia Komisji 
Zakładowych. Zarząd Regionu i biuro MKR nie mogą być 
"czapą", ciałem zarządzającym Komisjami. Winny realizo­
wać ich politykę i przychodzić^ im z konkretną pomocą - 
organizacyjną, prawną, ekonomiczną. Działalność Regionu 
- to wypadkowa działalności poszczególnych organizacji 
zakładowych.

. Należy zdecydowanie popierać rozwój sekcji branżo­
wych Związku, których rolą będzie stopniowo wzrastać 
w miarę postępów restrukturyzacji przemysłu. Nie mają 
natomiast przyszłości sekcje zawodowe, jako instytucje 
dezintegrujące i anarchizujące środowiska pracownicze 
w danym zakładzie.

, Ule ma żadnych powodów dla dalszego pielęgnowania 
w Regionie przewlekłego konfliktu,w tym także .konflik­
tu z tISZZ "3" Rolników Indywidualnych. Dobrze znane 
wszystkim/zatargi są dziełem kilku osób, 1 jeżeli nasta­
wimy się na rozwiązywanie konkretnych problemów, a nie 
udowadnianie "przeciwnikom" swoich racji - współpraca 
między skłóconymi dotąd organizacjami wyniknie jako coś 
naturalnego. Droga do zgody w Regionie wiedzie więc nie 
przez szumnie zapowiadane w prasie obrady "okrągłego 
stołu" i pertraktacje przewodniczących - ale przez po- , 
ctejmowauie wspólnych, obopólnie korzystnych przedsię­
wzięć.

. Najważniejsze segmenty pracy biura MKR: biuro och­
rony pracy, koordynacja sekcji branżowych, kontakty z 
zakładami pracy, działalność gospodarcza, szkolenie 
związkowe, informacja (nastawiona nie tylko na przekazy­
wanie informacji z poszczególnych Komisji Zakładowych, 
ale także na profilowanie ich działalności). Biuro win­
no zatrudniać raczej fachowców z poszczególnych dziedzin 
(prawników, ekonomistów) niż działaczy z wyboru,
.Po prezentacji delegaci zadają W.Baranowskiemu 1 

Z.Madejowi pytania - w większości merytoryczne, pozba­
wione złośliwości 1 wolne od personalnych napaści. Sala 
jakby zapomina o konflikcie drążącym Region i interesuje 
się nie przeszłością obu kandydatów, lecz ich wizją 
przyszłości Związku. Część delegatów jest wyraźnie roz­
czarowana - spędzają czas w hollu obok sali obrad i palą 
papierosy... <

Przed przerwą na obiad Prezydium Zjazdu zarządza gło­
sowanie na przewodniczącego. Niestety, okazuje się, że 
liczbą kartek wrzuconych do urny jest większa od Liczby 
osób obecnych na sali. Głosowanie trzeba powtórzyć...

0 godz. 14.50 przewodniczący Komisji Skrótacyjnej, 
M.Wiśniewski ogłasza wyniki wyborów. Z.Madej otrzymał' 
208 głosów, W-; Baranowski - 59. .Przewodniczącym Regionu 
zostaje Zenon Madej. Sala reaguje długotrwałymi, głoś­
nymi oklaskami.

Prezentacja kandydatów do Zarządu Regionu , na Zjazd 
Krajowy i do Komisji Rewizyjnej

Zupełnie inny charakter niż rywalizacja o fotel prze­
wodniczącego mają wybory do Zarządu Regionu, na Zjazd 
Krajowy i do Komisji Rewizyjnej. Kryterium weryfikacji, 
kandydatów, najwyraźniej podchwyconym przez większość 
delegatów, staje się ich ewentualna przynależność do ( 
PZPR i... "moralna czystość"! "To niedopuszczalne - mó­
wi delagat "Radoskóru", Stanisław Stępień - aby o fun­
kcje w Związku ubiegały się osoby, które żyją na bakier 
ż trzema przykazaniami: "nie cudzołóż", "nie pożądaj żo­
ny bliźniego swego" 1 "nie kradnlj". Gdyby nie one, "So­
lidarność" miałaby 50% członków więcej!". Wtóruje mu Hen­
ryk Ziółek, także z "Radoskóru": "Apeluję do osób z byłej 

PZPR: zrezygnujcie! Odstąpcie od kandydowania! Popełni­
liście kiedyś błąd i jeżeli chcecie go naprawić - nie 
pchajcie się na kolejne stanowiska. Pracujcie dla.- dobra 
pPolski wśród zwykłych, szarych ludzi..."

Wyjątkowo konsekwentnym "tropicielem" partyjnych śla­
dów w życiorysach jest Piotr Kozakiewicz. Zgodnie ze 
złożoną wcześniej deklaracją, co rusz otwiera’ swoją 
"grubą kopertę" i ujawnia jej zawartość. Delegaci reagu­
ją rozmaicie: jedni śmiechem, inni - oklaskami, jeszcze 
inni - głosami oburzenia...

Część kandydatów nie wytrzymuje atmosfery, przypomi­
nającej, ich zdaniem "polowanie na czarownice". Składa­
ją swoje kandydatury, (po uprzednim poinformowaniu sali, 
że nigdv nie byli cztoąkami. jakiejkolwiek partii poli­
tycznej) - Zbigniew Neusser z Pionkowskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej 1 Sawicki Zbigniew ze Spółdzlelni"Wepól- 
nymi Siłami".

I 1 II tura wyborów do Zarządu Regionu i na Zjazd 
Krajowy'

Liczenie głosów oddanych na poszczególnych kandyda­
tów do Zarządu Regionu i na Zjazd Krajowy trwa przeszło 
trzy godziny. Komunikat Komisji Skrutacyjnej ogłoszony"' 
ąostaje dopiero o godz. 23-iej...

Wymaganą ilość głosów (125, na sali jest 248 delega* 
tów) otrzymują:

. do Zarządu Regionu: Borowską Krystyna (Zakłady Gar­
barskie Radom, 139 głosów), Chochowski Waldemar (Służba 
Zdrowia, 126 gł.), Choroś Marian (RDP Zwoleń, 188 gł. - 
- najwięcej!), Figarskl Leszek (OSM Radom, 134 gł.), 
Jezuita Kazimierz (WSI Radom, 163 gł.), Kochanowska Ba­
rbara (WUPT Radom, 128 gł), Komadowski Bronisław (Rado* 
skór, 132 gł.), Korycki Władysław (Oświata Radom, 164 
głosy), Kośla Krzysztof (RWT Radom, 106 gł.). Owczarek 
Kazimierz (MPGK Radom, 135 gł.), Piotrowska Barbara 
(Służba Zdrowia Radom, 143 gł.), Rejczak Jan (ZRB Wie­
rzbica, 175 gł.), Szary Marek (Lasy Państwowe ,174 gł), 
Tusiński Piotr (WSI Radom, 174 gł.), Wąsik Michał (Pol- 
metal Radom, 125 gł.). Wolanowski Piotr (MPK .'idom, 
133 gł.). Baranowski Waldemar- (127 gł., Zakłaoy Metalo­
we Radom);

. na Zjazd Krajowy: Jezuita Kazimierz (WSI Radom, 
153 gł.), Kośla Krzysztof (RWT Radom. 136 gł.), Madej 
Zcncn (Zakłady Mięsne Radom, 219 gł.), Rejczak Jan 
(ZRB Wierzbica, 163 gł.). Tusiński Piotr (wsi Radom, 
179 gł.)

Z dalszej walki wyborczej odpadają — co jest, uznane 
za małą sensację - najbliżsi współpracownicy byłego 
przewodniczącego MKR, Witolda Króla: Maria Bienkie- 
wicz i Karol Zawadzki, oraz: Czupryn Marek, Giza Ry­
szard, Kołsut Zygmunt, Kozakiewicz Piotr, Maślanek Je­
rzy, Nawarko Grzegorz, Patyński Jan, Piwowarczyk Jan, 
Sikorska Anna, Świątek Jerzy, Ziemnickl Bogdan, Barul 
Andrzej.

II tura głosowania Odbywa się przy znacznie uszczu­
plonym gronie delegatów. Na sali jest 206 osób, zaled­
wie kilka ponaa wymagane ordynacją ąuorum...

Członkami Zarządu Regionu zostają: Kucharek Artur 
(ZBK Radom,), Pieczónka Jacek (Muzeum Wsi/Radomskiej), 
Podkowlński Zdzisław (Taxi Radom), Staszewski Kazimierz 
(ZTE Radom)., Zielonka Marek (Biuro Badania Zabytków Ra­
dom),

Mandat delegata na. Za'jzd Krajowy .uzyskują: Baranow­
ski Waldemar (Zakłady Metalowe Radom), Komadowski Bro­
nisław (Radoskór), Piotrowska Barbara (Służba Zdrowia)

Ok. godz. 2-iej w nocy, gdy ma żostać ogłoszona III 
tura wyborów, Komisja Mandatowa obwieszcza, iż. na sali 
zabrakło ąuorum. Ponowne liczenie delegatów daje wpra­
wdzie wynik pozytywny, ale następny sprawdzian (prze­
prowadzony na żądanie M.Dorociaka z WPEC Radom) potwie­
rdza smutną prawdę: na sali jest o 2 osoby za mało, by 
zakończyć w sposób prawomocny obrady... Konieczna jest 
kolejna, trzecia runda wyborów.

Zdenerwowany przewodniczący Regionu, Zenon Madej, 
podchodzi do mikrofonu i proponuje, by odczytać listę 
delegatów, i sprawdzić, kto jest nieobecny. "Będę doma­
gał się - mówi Z.Madej - aby Komisje Zakładowe pocią­
gnęły winnych dzisiejszego zarwania obrad do odpowie­
dzialności. Listę wszystkich nieobecnych opublikuje 
"Biuletyn"...’"

Wychodząc o godz. 2.30 z sali kina "Walter" nrzy- 
glądamy się tym, którzy dotrwali do końca. Brak jest 
kilku nowych członków Zarządu Regionu, obecni są ci, 
którzy wybory przegrali...

4-— -------- :------- ’-------- «



III TURĄ ZJAZDU
W sobotę. 10 marca o godz.10.00, kiedy mają się 

rozoocząć obrady, w sali kinowej szpitala w Krychno- 
wicach znajduje się zaledwie 80 osób. Przez następne 
kilkadziesiąt minut przybywa kolejne 50. 0 godz. 
10.55 Komisja Mandatowa informuje, że na sali Jest 
guorum i że można otworzyć zebranie. Wszyscy zadają 
sobie Jedno pytanie: czy 3-miesięczna epopeja wybor­
cza NSZZ "Solidarność" dobiegnie wreszcie końca?

Oświadczenia delegatów

Na wstępie Regionalna Komisja Wyborcza odczytuje 
przedłożone na Jej ręce rezygnacje z mandatów: Jacka 
Olaska (RZNS Radom) i Jana Maciejewskiego (OBR WISIG) 
- to drugie w związku z objęciem funkcji dyrektora 
Wojewódzkiego Biura Pracy w Radomiu - oraz rezygriac- 
je z kandydowania do Zarządu Regionu: Kramka Franci­
szka (Zakłady Metalowe Radom) i Stanisława Kucharka 
(MCNEMT Radom). Przedstawia także następujące oświa­
dczenie Marka Dorociaka (WPEC Radom):

"Szanowni Delegaci,od samego początku byłem prze­
ciwny anulowaniu rozpoczętych zgodnie ze Statutem 
Wyborów do Władz Regionalnych w m-cu grudniu 1989 r. 
Ordynacja opierała się na rozwiązaniach przyjętych 
w wyborach w 1981 r. m.in. w Regionach Gdańskim i 
Radomskim pod rządami tego samego Statutu.

Biorąc powyższe pod uwagę należy uznać, iż uchwa­
ła KKWybdot: anulowania wyborów w Regionie Ziemia 
Radomska Jest sprzeczna zarówno z zasadami procedu­
ralnymi Statutu Jak i jego przepisami o charakterze 
prawa materialnego.

Znaleźli się jednak ludzie, którym prywatnie ta­
ka sytuacja się nie podobała. Zaczęli mieszać, czego 
skutkiem było anulowanie wyborów. Nowopowstała 
RKWyborcza spowodowała powiększenie ilości mandata- 
rlusży - bo o to im się rozchodziło. Podczas-II tury 
II części Walnego Zebrania Delegatów NSZZ "S" Ziemia 
Radomska "wyszło szydło z worka". Już w samym prog­
ramie nie obyło się bez manipulacji. Wybory ustawio­
no prawie na samym końcu - licząc na późną porę i 
zmęczenie delegatów, którzy powinni zacząć opuszczać 
salę. Do tego dobrano w odpowiedni sposób Komisję 
Mandatową.

Ma początku jak było do przewidzenia zaczęto "bić 
pianę". Wybory zaczęły się dopiero po południu. Pod 
znakiem zapytania staje zagadnienie anulowania pier­
wszego głosowania na Przewodniczącego. Powstaje py­
tanie - kto tego dokonał?

W późnych godzinach nocnych, kiedy Już delegaci 
zaczęli wychodzić - ważność zebrania stawała z go­
dziny na godzinę pod znakiem zapytania.

Wybuch manipulacji nastąpił o godz. 2.00 w nocy 
kiedy to na sali nie była wymagana ilość Delegatów, 
a Komisja Mandatowa stwierdziła, że Jest ąuorum. Raz 
liczono - zgadzało się, drugi raz liczono - brako­
wało. Dopuszczono się nawet przywiezienia jednego z 
już ‘ wybranych członków Zarządu,
a nieooecnego na saii, dr Jana Rejczaka, ale i on 
nie pomógł - zebranie nie było już ważne. Całe 
szczęście, że w tym momencie manipulacja została 
przecięta.

W związku z dokonanymi manipulacjami przez Regio­
nalną Komisję Wyborczą i Komisję Mandatową lub za 
pomocą ich rąk przez inne osoby niechcąc uczestni-r 
czyć w "brudnej walce o władzę" składam rezygnację 
z dalszego kandydowania na członka Zarządu Regionu. 
Jednocześnie składam wniosek formalny o odwołanie 
wszystkich osób z Komisji Mandatowej i wybór nowych 
członków tej Komisji."

Marek Dorociak, przewodniczący b.RKWyb. 
NSZZ "S" Ziemia Radomska.

Oświadczenie to wywołuje duże zdziwienie dela- 
gątów. Mieczysław Swigoń, przewodniczący Komisji 
Mandatowej, nazywa je "obraźliwym" i przytacza po­
wszechnie znane fakty: porządek zebrania wyborczego 
był demokratycznie przegłosowany i Jeżeli był mani­
pulacją, to ogółu delegatów; głosowanie na Przewod­
niczącego trzeba było powtórzyć, gdyż w urnie znale- 
zino o 2 karty wyborcze za dużo; rozwleczenie się 
obrad nie wynikało z czyjejś złej woli, ale
z nadmiernego rozdyskutowania się delegatów, czemu 
nic nie mogłr zaradzić.

Głosowanie nad wnioskiem formalnym M.Dorociaka 
przynosi następujący rezultat: za odwołaniem Komisji 
Mandatowej jest 2 osoby, 23 wstrzymują się od głosu, 
reszta, 190 jest przeciw.
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Następnie Regionalna Komisja Wyborcza odczytuje re­
zygnację z kandydowania do Komisji Rewizyjnej 1 z man­
datu delegata Teodory Gajeckiej (PPT1T Radom). "Zwra­
cam swój mandat - stwierdza T.Gajecka - gdyż otrzymałam 
go w sposób niezgodny z ordynacją wyborczą. Na temat 
3 dalszych mandatów z PFTIT niech się wypowiedzą pozos­
tali delegaci."

Do mikrofonu podchodzi "wywołany" przez T.Gajecką 
Jerzy Jazlenicki i oświadcza, że jej Insynuacje, jakoby 
wybory w Komisji Zakładowej "S" PPT1T były niedemokra­
tyczne - nie odpowiadają prawdzie. Komisja dysponuje 
protokołami z wyborów, których nikt, jak dotąd, nie kwe­
stionował. "Dlaczego akurat teraz p.Gajeckiej zależy na 
podważaniu prawomocności wyborów, gdy WZD zbliża się do 
końca?" - pyta J.Jazienicki.

Kilkanaście dalszych minut zajmuje polemika na temat 
"listy nierzetelnych", opublikowanej w 16 numerze "Biu­
letynu". Najdłuższe wyjaśnienie składa Krystyna Ćwikliń­
ska, przewodnicząca KZ "S" przy Wojewódzkim Szpitalu Ze­
spolonym w Radomiu.

"Biuletyn Informacyjny zamieścił listę osób pod jed­
nym tytułem: "Nierzetelni" Na liście tej jest moje naz­
wisko, w związku z tym chcę złożyć wyjaśnienie. Od po­
czątku cierpliwie uczestniczyłam we wszystkich
zebraniach MKR a ostatnio w serii zebrań wyborczych. 
Znosiłam podjazdy i intrygi urządzane przez grupy tych 
samych osób. Znosiłam manipulacje, bo czyż nie tak na­
leży nazwać unieważnienie wyborów? Według ordynacji, 
którą zatwierdził WZD naszej Ziemi Radomskiej wybierano 
zarządy innych Regionów i tam było dobrze! U nas garstka 
osób spowodowała skandaliczną, moim zdaniem, interwencję 
RKWyb... Unieważnienie wyborów zachwiało mocno moją wia­
rą w Związek jaki pamiętam. Dla dobra Związku opanowałam 
swoją niechęć i rozgoryczenie.

Jakież było moje zdziwienie, gdy następne zebranie 
wyborcze rozpoczynane było modlitwą. Zaznaczam dla jasno­
ści, że jestem wierząca, jednak czułam się bardzo zaże­
nowana i było mi wstyd wobec moich kolegów i koleżanek 
niewierzących, bo takich jest dosyć duża ilość wśród de­
legatów. Przecież to jest Niezależny Związek Zawodowy, 
a nie kpścielna organizacja. Uważam, że wszelkie takie 
ingerencje w sprawy Związku nie powinny mieć miejsca...

Wracając do ostatniego zebrania, wyjaśniani, że wysz­
łam po 21.00 nie czekając na wyniki wyborów, bo'przeby­
wanie dalsze w takiej atmosferze. Jaka panowała na sali 
stało się dla mnie niemożliwe. Np. kolegę Monkosę, któ­
ry nie przestał być działaczem "Solidarności" w czasie 
gdy za to drogo płaciło się i on zresztą’ zapłacił, poni­
ża w pseudo-przesłucnaniu człowiek, który prawdopo­
dobnie w tamtym czasie siedział cichutko i bezpiecznie 
w chałupie i trząsł się ze strachu. Teraz już wolno 
wszystko, teraz wolno opluć i zniesławić człowieka - 
jakie to bohaterskie, zwłaszcza, że delikwent był kiedyś 
partyjny.

Następny obrazek: dwoje ludzi wspaniałych, odważnych 
działaczy z czasów "Solidarności" podziemnej, stoi na­
przeciwko siebie. Stoją jako śmiertelni wrogowie. I znów 
zaczyna się spektakl - seria upokarzających pytań i za­
rzutów, a sala ma tanią rozrywkę. Nie do’ śmiechu nam 
powinno być... To co się stało z tymi ludźmi jest dla 
mnie niepojętą tragedią"i zapłakać by nad nimi należa­
ło. I Jak to się ma do naszego chrześcijańskiego.pole­
cenia: "Przekażcie sobie znak pokoju"? Miałam nadzieję, 
że prowadzący zebranie przerwie to żenujące widowisko, 
ale nie, przecież sali też się coś należy - no nie?

Wstrzymałam się do głosowania i wyszłam.
Protestuję przeciwko wystawianiu mnie do ukarania. 

Sugerowanie związkowcom Służby Zdrowia, by pozbawili 
mnie mandatu delegata, jest moim zdaniem niemoralne..."

Słowa te, inaczej niż wcześniejsze wystąpienia, zy­
skują aprobatę delegatów. Słychać sporo braw na sali...

Dalsza część wyborów

Blisko cztery godziny trwają kolejne tury wyborów do 
Zarządu Regionu. Członkami Zarządu zo3tają: Cichoń Zbi­
gniew (ZREMB Radom), Monkosa Józef (Pronit Pionki), 
Chrzanowski Jacek (Oświata Radom), Szulczewski Jerzy 
(Fabryka Łączników Radom), Stępień Marian (Oświata Ra­
dom), Socha Stanisław (Zębiec Iłża), Rajchert Andrzej 
(PKP Radom), Wójcik Stefan (Gerlach Drzewica), Kupiec 
Jan (Połam Radom), Bocheński Adam (Zakłady Mięsne Ra­
dom) .

Jeden wolny mandat delegata na Zjazd Krajowy uzys­
kuje Wdowiak Jerzy (Zakłady Metalwe)

Do Komisji Rewizyjnej wchodzą: Chojnacka Jadwiga 
(Zakłady Metalowe Radom), Serafin Ryszard (ZNTK Radom), 
Staniszewski Mirosław (Zakłady Graficzne Radom), Smi-



gielski Jarosław (MPGM Radom), Jagiełło Mieczysław 
(RWT Radom), Arendarska Alicja (Radoskór), Giza Ry 
szard (ZREMB Radom).

Dyskusja programowa

Zarówno w czasie II Jak 1 III tury Zjazdu toczy 
się dość ożywiona dyskusja programowa. Delegaci 
zgłaszają liczne uwagi pod adresem projektu przygo­
towanego przez Komisję Uchwał i Wniosków. Znacznemu 
poszerzeniu ulega tekst preambuły uchwały. Nie zna­
jduje aprobaty idea wypunktowania zasad redukcji 
pracowniczych - byłaby ona, zdaniem delegatów,”ins­
trukcją" dla kadry kierowniczej, jak zwalniać ludzi 
na odpowiedzialność naszego Związku. Niektóre okre­
ślenia stają się przedmiotem iście politologicznych 
1 lingwistycznych roztrząsać. Kilkanaście minut trwa 
dyskusja, które ze sformułowań oddaje ściślej istotę 
dokonujących się przemian: '"komuniści >ddali władzę” 
czy "komuniści-są w trakcie oddawania władzy"...

Ostatecznie za przyjęciem uchwały programowej 
(wraz ze zgłoszonymi i przegłosowanymi poprawkami) 
opowiada się 188 delegatów, 2 jest przeciw, 11 wst­
rzymuję się od głosu.

Jest godz. 16.40, porządek zebrania - i porządek 
Zjazdu Regionalnego - zostaje wyczerpany.

Region Ziemia Radomska jako ostatni w Polsce, mo­
że przystąpić do normalnej pracy.

Post scriptum
Apel, delegata Przedsiębiorstwa Gospodarki Komuna­

lnej w Pionkach, Adama Szpaderskiego, do nowego Za­
rządu Regionu NSZZ "Solidarność" Ziemia Radomska.

"Stało się skandalem, że pierwsza aglomeracja po 
Województwie, jaką są Pionki, nie posiada własnego 
Biura Pracy i-pośrednictwa dla bezrobotnych.

Biura takie mają: Kozienice, Zwoleń, Lipsko i in­
ne mniejsze miasteczka.

Dlatego gorąco apeluję do władz Regionalnych na­
szego Związku "Solidarność? o interwencję i natych­
miastową pomoc w tej sprawie. W Pionkach będą setki 
bezrobotnych (może więcej) i nie ma kto się tymi 
ludźmi zaopiekować.

Są to ludzie podwójnie skrzywdzeni: raz, że bez­
robotni, a po wtóre - beż opieki poradnictwa, a 
więc bezradni. Niech Region nam udzieli pomocy pop­
rzez interwencję u Posłów i Senatorów i podjęcie 
stosownych uchwał. Sprawa jest pilna!"

(Uwaga! Tekst "Uchwały Programowej NSZZ "S" Zie­
mia Radomska" zamieścimy w następnym numerze "Biu­
letynu, po ostatecznym zredagowaniu przez Komisję 
Uchwał i Wniosków)

W SPRAWIE LISTY "NIERZETELNYCH"
W związku z bardzo silnym odzewem Czytelników 

po opublikowaniu w Nr 16 "Biuletynu" listy osób 
nieobecnych pod koniec II tury WZD, pragniemy jesz­
cze raz przypomnieć, że do prezentacji takiej listy 
zostaliśmy ZOBOWIĄZANI przez delegatów i przez'no­
wego Przewodniczącego Regionu. Listę otrzymaliśmy 
od organizatorów Zjazdu ido nich prosimy kierować 
pretensje w sprawie ewentualnych nieścisłości i 
przekłamań.

A oto nazwiska osób, które znajdowały się na sa­
li obrad i omyłkowo zostały umieszczone na liście:

. Kiljan Bronisław

. Borowska Hanna

. Pytlewska Lucyna
, Byzdra Henryk
Na życzenie delegata Stanisława Prażmowskiego 

(mandat 405 - Oświata Radom) zamieszczamy przekaza­
ny nam tekst oświadczenia:

"Z ważnych powodów rodzinnych zmuszony byłem 
wcześniej opuścić salę "Waltera" w dn. 5 marca 1990 
Moja postawa nie miała charakteru lekceważenia ob­
rad i obradujących. Dlatego też składam protest 
przeciwko zamieszczaniu mojego nazwiska w "Biulety­
nie" Nr 16 wśród osób, które nie dotrwały do końca 
Zjazdu. Protestuję też przeciwko sugestii przewod­
niczącego MKR odnośnie "obciążenia kosztami ponie­
sionymi w związku z wyborami" wspomnianych OBÓb,

Stanisław Prażmowski (405)

ZEBRANIE ZARZĄDU REGIONU

( W czwartek 15 marca odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowo wybranego Zarządu Regionu NSZZ "S" Ziemia Radom­
ska.

Dokonano wyboru Prezydium Zarządu, w następującym 
składzie:

- Zenon Madej - przewodniczący
- Waldemar Baranowski - I viceprżewodnicząoy
- Piotr Tusiński - II viceprzewodniczący
- Barbara Piotrowska - sekretarz
- Marian Choroś - członek Prezydium, przewodniczący

Komisji Interwencji -
Kazimierz Owczarek - członek Prezydium

- Marek Szary - członek Prezydium
- Bronisław Komadowskl - członek Prezydium
- Józef Monkosa - członek Prezydium 
Postanowiono, że Przewodniczący, I wiceprzewodniczą­

cy, sekretarz i przewodniczący Komisji Interwencji bę­
dą pracować na pełnych etatach związkowych, Ii vice- 
przewodniczący - na 1)2 etatu związkowego, pozostali 
członkowie Prezydium sprawować będą swoje funkcje spo­
łecznie.'

Uwzględniając obecną kondycję finansową Regionu Za­
rząd dokonał następującego podziału etatów pracowników 
administracyjnych:

- radca prawny - 1 pełny etat

- esonomisra - i pełny etat
- informacja - 1 pełny etat
- sekretarka - 1 pełny etat .I •
- pracownik techniczny (konserwacja samochodów i 

sprzętu poligraficznego, zaopatrzenie) - 1 pełny etat

- główny księgowy - 1J4 etatu
- drukarz - 1)2 etatu
- sprzątaczka -,1)4 etatu
Zwiększenie liczby etatów uzależnione będzie od po­

większenia Się wpływów finansowych Regionu.
Zarząd przyjął oświadczenie w sprawie zasad udziela­

nia licencji na posługiwanie się znakiem "Solidarność" 
przez Komitety Obywatelskie. Oto jego treść:

"W związku ze zbliżającą się kampanią wyborczą do
• imorzi;dcv. _ł<_ .•rialEyoh terenowe 1 dzielnicowe Komi­
tety Obywatelskie mogą zwracać się do NSZZ "solidar­
ność" Ziemia Radomska,o wyrażenie zgody ąa używanie 
nazwy'"Solidarność". W myśl decyzji KKW NSZZ "S" Re­
giony mają prawo udzielania licencji na nazwę w dro­
dze zawierania umów z Komitetami Obywatelskimi. Za­
rząd Regionu NSZZ "Solidarność" Ziemia Radomska na po­
siedzeniu w dniu 15 marca postanowił rozpatrywać pro­
śby Komitetów Obywatelskich oraz poszczególnych kandy­
datów o poparcie dopiero po zarejestrowaniu list wybor­
czych przez właściwe komisje wyborcze."

. IJastępne posiedzenie Zarządu Regionu w śiodę, 21 ma­
rca, o godz. 16.00.

KOMUNIKAT REGIONALNEJ SEKCJI OŚWIATY
) 

14.05.1990 r. w Zespole Szkół Samochodowych odbyło
..tę spotkanie członków NSZZ "S" Oświaty, pierwsze z cy­
klu szkoleń "Edukacja dla demokracji", poświęcone spra­
wom funduszu socjalnego. Zebrani zostali poinformowani, 
że dotychczasowy podział tego funduszu jest niezgodny 
. obowiązującymi przepisami, w myśl których o zasadach 
podziału decydują Rady Pedagogiczne. Zwrócono się z ; 
prośbą do członków NSZZ "S" Oświaty, aby zdecydowanie 
przeciwstawiali się dotychczasowej praktyce, tym bar-

"■<?. zastrzeżenia budzi wykorzystywanie tego
funduszu - np. w ubiegłym roku wydatki z tytułu wypo- 
czyiku sobotnio-niedzielnego nauczycieli (!) wyniosły 
1. '98.000 zł, zaś na organizację Dnia Edukacji Narodo­
wej wydatkowano 15.797.000 zł.

Poruszono również wiele innych problemów. M.In. spra­
wy emerytów i rencistów. W związku z możliwością pomocy 
pracownikom oświaty znajdującym się w trudne'j sytuacji 
zaaoelowano o zgłaszanie takich osób do komisji socjal­
nej* NSZZ “S" Oświaty,

Na zakończenie podjęto jednomyślnie uchwałę o wyra­
żeniu popai’cia "S” Oświaty dla kandydata na stanowisko 
wojewody, dr Jana Rejozaka.

(J.K)


